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Ł ob sscy  „p a n c e rn i”  podczas g ry  te re n o w e j pn. „R a tu je m y  ra n n y c h  cz o łg is tó w ” .

Tegoroczne  z im ow e  w a k a c je  
b y ły  d la  w ie lu  g ru p  m ło d z ie ­
ży  h a rc e rs k ie j i  n ie  zo rgan izo  
w a n e j o k a z ją  do zażyc ia  n ie  
t y lk o  s p o r tó w  z im o w y c h  (w  
w ie lu  p o w ia ta c h  b y ł śnieg?, a 
ja k ż e !) a le  ró w n ie ż  do zo rg a ­
n izow anego d z ia ła n ia  na  rzecz 
ś ro d ow iska . P rz y c z y n iła  s ię  do 
tego ró w n ie ż  ogó ln op o lska  p a ­
s ja  za k ła d a n ia  „k lu b ó w  p a n ­
c e rn y c h ”  i  p od po rzą d kow a n ie  
s ię  rozkazom  p ły n ą c y m  ze 
s z tab ó w  te j m i łe j ,  pożyteczne j 
I  w y c h o w a w c z e j za ba w y. T rze  
ba  tu  s tw ie rd z ić  na  w stęp ie , 
że u d z ia ł h a rce rzy  i  in s ta n c ji 
h a rc e rs k ic h  b y ł w  „p a n c e r­
n y c h ”  d z ia ła n ia c h  zu pe łn ie  n ie  
sy m b o lic z n y .

W ie le  na  rzecz m łodz ieży  
sp ęd za jące j fe r ie  w  sw y c h  ro ­
d z in n y c h  p ie leszach  u c z y n iły  
ś w ie t lic e  szko lne , T P D  i  k o ­
m ite tó w  b lo k o w y c h . O rg a n i­
zo w ane  przez d ru ż y n y , te re ­
n o w e  k u lig i,  za jazd y  do zna ­
jo m y c h  zza m ied zy  i  w sp ó lne  
o śro dko w e  sp o tk a n ia  g ro m a ­
d z i ły  h a rc e rz y  i  d z ia tw ę  n ie -  
zo rg an izo w an ą .

Tym czasem  m łod z ie ż  s ta r ­
sza i  h a rc e rs k a  s ta rszyzna  ca­
łe  10 d n i f e r i i  spędziła  na ró ż ­
nego  ro d z a ju  k u rs a c h  i  obo ­
zach z im o w y c h . R azem  b y ło  
ic h  aż 18. B y ły  to  obozy h u f ­
c ó w  m . in . S ta rg a rd u , G o le ­
n io w a , Szczecina Ś ródm ieśc ie , 
P y rz y c , z im o w is k a  z p ro g ra ­
m em  h a rc e rs k im  o rg a n iz o w a ­
n e  przez szko ły  np. L ice u m  
W y c h o w a w c z y ń  P rze d szko li w  
Za kop a ne m  i  L ic e u m  M e d y c z ­
nego  w  J e le n ie j G órze  oraz 
z im o w is k a  o ch a ra k te rz e  k u r ­
s o w ym  o rg an izo w an e  przez 
H u fc e  M ie js k ie  w  Szczecinie 
i  K om en dę  C h o rą g w i Z H P . 
T e  o d b y ły  się w  Ś w in o u jś c iu , 
J e le n ie j G órze, T rze b ieży , oraz 
w  W a rsza w ie . Razem  w  a k c ji 
z im o w e j w z ię ło  u d z ia ł ponad  
900 m łod z ie ży  i  in s tru k to ró w .

a ta k  b aw ion o  się p od ­
czas f e r i i  w  szczecińsk ich  
szko łach .

F o to  A . W eczer

W  leżące j p rz y  m ię - 
d z y z d ro js k im  corso 
„S la w i i ”  g w a r m ło ­
d ych  g łosów . D o b ie ­
g a ją  d ź w ię k i fo r te ­
p ia n u , a n ieb a w e m  

c a łk ie m  zg ra ny  c h ó r ch łop có w  
i  d z iew czą t p o d e jm u je  w esołą, 
h a rce rską  p iosenkę. Z a c ie k a w ię  
n i w c h o d z im y  do ś ro d ka . M im o  
że to  n ie  sezon a w ia t r  od m o ­
rza  dm u cha  c a łk ie m  tęgo, w  
„S la w i i ”  w eso ło  i  g w arno . R e ­
z y d u je  tu  130 osób —  m łod z ie ż  
szkó ł p rz y z a k ła d o w y c h  p rz y g o ­
to w u ją c a  s ię  do  o lim p ia d .

P o d ję to  tu  b a rdzo  c ie k a w y  
e ksp e rym e n t, n a z w ijm y  k o p ro -

d u k c y jn y . N a  obozie  część k a ­
d ry  to  in s tru k to rz y  s p o r to w i, 
część in s tru k to rz y  h a rce rscy . 
R ano  m łodz ieżą  z a jm u ją  się 
s p o r to w c y  p rz y g o to w u ją c  ją  do 
pom ocy w  szko le  p rz y  o rg a n i­
z a c ji w s p o m n ia n y c h  o lim p ia d , 
po  p o łu d n iu  zaś w re  p ra ca  h a r ­
cerska. M ło d z ie ż  p ra c u je  w  d ru  
żynach  i  zastępach, o rg a n iz u je  
k o m in k i,  g ry  i  za ba w y, zżyw a  
się  pozn a jąc  ta jn ik i  h a rc e rs k ie ­
go w y c h o w a n ia .

—  W  c ią gu  10 d n i —  p o w ie ­
d z ia ła  nam  k ie ro w n ic z k a  tego 
udanego obozu s p o r to w o -h a rc e r 
sk iego  p. Z o fia  M IE C Z K O W ­
S K A  —  m łod z ie ż  p o w in n a  się 
nauczyć w ie lu  rzeczy. Już  obec­
n ie  po k i lk u  d n ia ch  w spólnego  
p rz e b y w a n ia  w id z im y  za s a d n i­
cze p rz e ob ra żen ia  ta k  w  zacho­
w a n iu  ja k  i  w łą c z a n iu  się do 
za jęć J ćw iczeń . O bóz te n  z o r­
g a n iz o w a n y  p rzez  W K Z Z  i  K o ­
m endę C h o rą g w i Z H P  p rz y n ie ­
s ie  m łod z ie ży  re a ln e  ko rz y ś c i 
—  w ła ś c iw e  s p o jrz e n ie  na  za­

ję c ia  sp o rto w e  i  p racę  h a rc e r­
ską.

B
u lw a re m  W ła d y ­
s ła w a  IV  w  Ś w i­
n o u jś c iu  szła g ru ­
pa m łod z ie ży , ro z ­
śp iew ana , roześm ia  
na. N ie z w y c z a jn y  
to  w id o k  o g lą ­

dać w  s ty c z n iu  nad  m orzem  
obozy h a rc e rs k ie . S zybko  za­
w a r liś m y  zna jom ość. B y l i  to  
in s t ru k to rz y  i  starsza m łod z ie ż  
ze zo rgan izow anego  przez K o ­
m endę  H u fc ó w  M ie js k ic h  z i­
m o w is k a  szko len iow ego  za­

kw a te ro w a n e g o  w  „ H u tn ik u ”  
w  Ś w in o u jś c iu . S p ie szy li w ta -  
śriie  pod  ko m e nd ą  h m  Cezare­
go B A M B E R A  w  o d w ie d z in y  
do z a ło g i ra d z ieck ieg o  d re w -  
nourca m /s „ B ra s ław les
P rz e d s ta w ic ie le  tego s ta tk u  
b a w i li jy ż  w  gośc in ie  u  h a r ­
ce rzy  podczas często o rg an izo ­
w a n y c h  ta m  w ie c z o rk ó w  i  to ­
w a rz y s k ic h  spo tkań .

W  p a rę  g odz in  potem  rozm a  
w ia liś m y  z  ko m e nd an tem  z i­
m o w is k a  h m  M ieczys ła w e m  SA  
D O W S K IM . N a  z im o w is k u  
p rz e b y w a  240 ch łop có w  t 
d z ie w czą t —  a k ty w  starszohar 
c e rs k ic h  d ru ż y n  z ca łego Szcze 
c ina . M e tod ą  k u rs o w ą  p rz y g o ­
to w u ją  się do p ra c y  w  d ru ż y ­
nach  s ta rszoh a rcersk ich . O - 
p ró cz  ty p o w y c h  za jęć h a rc e r­
s k ic h  m łod z ie ż  zapoznała  się z 
życ ie m  ś ro d o w is k a , o rg a n iz u ­
ją c  sp o tk a n ia  i  ro z m o w y  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i M o rs k ie j A -  
g e n c ji w  Szczecin ie  i  O dd z ia ­
łu  ZP S. N a  k u rs ie  w ś ród  m ło

dz ieży  zn a la z ła  się także  g ru ­
pa m ło d y c h  d z ia łaczy  harce? -  
s k ic h  z a jm u ją c y c h  się n a j­
m ło d s z y m i —  zu cha m i. C i o-  
s ta tn i k o ń c z y li rozpoczę ty  w  
Szczecin ie  k u rs  na  s top ie ń  p rze  
w o d n ik a .

R e p o rte r „H a rc e rs k ie g o  T ro ­
p u ”  m ia ł o k a z ję  ro z m a w ia n ia  
z k ilk u n a s to m a  h a rc e rk a m i i  
h a rc e rz a m i in te re s u ją c y m i się 
p ro b le m a ty k ą  p ra s y  i  h a rc e r­
s k ie j in fo rm a c j i p ra sow e j. 
O b ie c a li o n i obszerne ko re spo n  
d en c je  ze sw ych  d ru ż y n . P a­
m ię ta m y  i  czekam y.

T
r z e c i  o b ó z  n a  k t ó r y  
d o ta r ł  r e p o r te r  „ H T "  
m ie ś c i ł  s ię  d o ść  d a le ­
k o ,  b o  aż  w  J e le n ie j  
G ó rz e . T u  p o d  k o m e n ­
dą  h m . S ta n is ła w a  K r u  
k a  s p ę d z a ło  p r a c o w i ­
te  z im o w e  w a k a c je  

b l is k o  309 in s t r u k to r ó w  z  tz w . 
M ło d z ie ż o w y c h  K r ę g ó w  In s t r u k ­
to r s k ic h  o ra z  48 in s t r u k t o r ó w  — 
s tu d e n tó w  S tu d iu m  N a u c z y c ie l­
s k ie g o . P r o g r a m  s z k o le n ia  o p a r to  
n a  z a ło ż e n ia c h  R o k u  M K I .  R O K  
M Ł O D Z IE Ż O W Y C H  K R Ę G Ó W  I N ­
S T R U K T O R S K IC H  m a  n a  c e lu  
z a k t y w iz o w a n ie  k r ę g ó w ,  p o d n ie ­
s ie n ie  w  n ic h  n a  w y ż s z y  p o z io m  
p r a c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j,  p r z y  
g o to w a n ie  m ło d z ie ż y  d o  p e łn ie n ia  
l u n k c j i  in s t r u k to r s k ic h  o ra z  w ię k  
sze z e s p o le n ie  z re g io n e m . K u rs  
p o z w o l i ł  m ło d z ie ż y  s z e rz e j s p o j­
rz e ć  n a  p ra c ę  w e  w ła s n y c h  z e sp o ­
ła c h  in s t r u k to r s k ic h ,  p o d b u d o w a ł 
te o r e ty c z n ie  o ra z  z a s i l i ł  p o m y s ła ­
m i.  Z e s p o ły ,  k t ó r e  w y k a ż ą  s ię  
s p e łn ie n ie m  w s z y s tk ic h  z a d a ń  s ta ­
w ia n y c h  p rz e z  K o m . C h o r .  o t r z y m a ją  
d y p lo m y  u p r a w n ia ją c e  d o  u d z ia łu  
w  C h o rą g w ia n y m  Z lo c ie  M K I  w  
c z e rw c u  1387 r .  G r a t k a  to  n ie  l a ­
d a  i  d la te g o  te ż  u c z e s tn ic y  k u r ­
su  z w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  
b r a l i  u d z ia ł w  z a ję c ia c h  p r o g r a ­
m o w y c h .  A  p o n ie w a ż  n ie  s a m y m  
C h le b e m ... z a te m  w  c ią g u  t y c h  
n ie w ie lu  w a k a c y jn y c h  d n i  z r o b io ­

n o  sze re g  w y c ie c z e k  p o  K o t l i n ie  
J e le n io g ó rs k ie j ,  o d w ie d z o n o  m ie j ­
s c o w e  z a k ła d y  p r a c y  i  z a p o z n a n o  
s ię  z  re g io n e m , a p o n a d to  u rz ą ­
d z o n o  h u c z n y  i  w e s o ły  w ie c z ó r  
s y lw e s tr o w y .  P o w ita n ie  N o w e g o  
K o k u  z o rg a n iz o w a n o  ta k ż e  p o  
b a r c e r s k u ,  „ s ta r u s z e k ”  m u s ia ł s ię  
w y t łu m a c z y ć  co  z d z ia ła ł  w  h a r ­
c e r s k ic h  d ru ż y n a c h ,  a  je g o  n a ­
s tę p c a  p o d z ie l ić  p la n a m i i  p o m y ­
s ła m i n a  r o k  1967.

Hm . S ta n is ła w a  N IE -  
S C IE R U K A , ko m e n  
d a n ta  h u fc a  S ta r ­
g a rd  sp o tka łem  ju ż  
p o  fe r ia c h  w  K o ­
m e n dz ie  C h o rą g w i.

H u m o r m u  d op isyw a ł.
—  Co ro b iłe ś  podczas fe r ii?
—  B y łe m  w ra z  ze 150-osobo- 

w y m  obozem  w  J e le n ie j G órze.
B y ło  to  n a jw ię k s z e  i  chyba  n a j 
lepsze, najw ese lsze , n a jb a rd z ie j 
udane  z im o w is k o  naszego h u f ­
ca. U c z e s tn ic z y li w  n im  in s tru lc  
to rz y  zu cho w i, m ło d szo h a rce r- 
scy, m łod z ie ż  s tarsza  i  c z ło n ­
k o w ie  M K I .  O czyw iśc ie  b y ł to  
k u rs  d osko na lą cy  k a d rę . U n i-: 
k a liś m y  racze j za jęć  te o re ty c z ­
n ych , w szys tko  o rg a n iz o w a liś ­
m y  p ra k ty c z n ie . Z u c h m is trz e  
p ro w a d z ili swe z b ió rk i z dz ieć­
m i z D om u D ziecka . G d y  te
za jęc ia  h o s p ito w a li k ie ro w n ic y  <
szkó ł ró w n ie ż  p rz e b y w a ją c y  na 
z g ru p o w a n iu  w  J e le n ie j, p a d ło  
p y ta n ie  skąd  m a m y ta k ic h  lu ­
d z i i  czy m a m y  ic h  w ię c e j. P o ­
k a z a liś m y , że m a m y. Sam  b y ­
łe m  z a chw yco n y  pos taw ą, ro z ­
śp iew an ie m  i  d ow c ipe m  nasze j 
m łod z ie ży .

N a jw ię k s z y m  je d n a k  p rze ży ­
c ie m  b y ło  d la  w s z y s tk ic h  sp o t­
k a n ie  ze s tu d e n ta m i —  W ie t­
n a m c z y k a m i, k tó ry c h  o d w ie d z i­
l iś m y  w  S z k la rs k ie j P o ręb ie . i
T e  s p o tka n ia , bo b y ło  ic h  k ilk a ,  
b y ły  —  n ie  zaw aham  się  tu  
użyć tego s ło w a  —  w ie lk ą  le k ­
c ją  in te rn a c jo n a liz m u . W y d a je  
się m i, że d op ie ro  po ty c h  ro z ­
m o w a ch  nasza m łod z ie ż  m a  i
pe łne  w y o b ra ż e n ie  o co się to ­
czy w o jn a  w  W ie tn a m ie , a 
sp ra w a  s o lid a rn o ś c i z n arod em  
w ie tn a m s k im  s ta ła  s ię  im  je ­
szcze b a rd z ie j b liska .

H
u f c o w y  z Ł o b z a , h m .
O lg ie rd  Z M A C IN S K I  
n ie  b r a ł  u d z ia łu  w  z i­
m o w e j a k c j i  s z k o le n io  
w e j .  C a łe  f e r ie  p o ś w ię  
c i ł  n a  z o rg a n iz o w a ­
n ie  z a ję ć  h a rc e rz o m  i  
m ło d z ie ż y  n ie  z o rg a ­

n iz o w a n e j  w  s w y m  p o w ie c ie .  Ł o -  
h e s k ie  z im o w e  w a k a c je  o s n u to  n a  
k a n w ie  d z ia ła n ia  „ k lu b ó w  p a n ­
c e r n y c h ” . Z o rg a n iz o w a n o  je  w s p ó ł 
n ie  z  T P D  w  tr z e c h  o ś ro d k a c h :
Ł o b z ie ,  R e s k u  i  W ę g o rz y n ie . H u f -  \
c o w e m u  p rz y s z ła  w  s u k u rs  in ­
s t r u k t o r k a  T P D  M a r ia  M A D A -  
L I Ń S K A .  C o  ro b io n o ?  W ła ś c iw ie  
n a le ż a ło b y  z a p y ta ć  czeg o  n ie  r o ­
b io n o !  B o  i  w s p ó łd z ia ła n o  z  M i­
l i c ją  O b y w a te ls k ą , w y k o n y w a n o  
p o ż y te c z n e  p ra c e , o rg a n iz o w a n o  
ig r z y s k a  z im o w e  i im p re z ę  ze 
S t ra ż ą  P o ż a rn ą , rz e ź b io n o  w  ś n ie ­
g u  i  je c h a n o  k u ł ig ie m  w  o d w ie ­
d ź  n y  d o  d z ie c i w  P G R . Z o r g a n i­
z o w a n o  ta k ż e  w y p o ż y c z a ln ię  s p rz ę  
t u  s p o r to w e g o , a c o d z ie n n ie  o 
g o d z in ie  9.00 o g lą d a n o  w  P o w ia to ­
w y m  D o m u  K u l t u r y  p rz y g o d y  b o ­
h a te r ó w  „ C z te r e c h  p a n c e r n y c h ” .
W s p ó ln ie  z T P D  u rz ą d z o n o  ta k ż e  
c h o in k ę  n o w o ro c z n ą  d la  d z ie c i.
S ie w e m  ło b e s k ie . re s k ie  i w ę g o -  
r z y ń s k ie  d z ie c ia k i n ie  m o g ły  n a ­
r z e k a ć  n a  n u d ę . N ie  w ą tp im y ,  że 
n ie  z a p o m n ą  o ty c h  e m o c ja c h  i  
te ra z  w  czas ie  r o k u  s z k o ln e g o  
p rz y ło ż ą  s ię  d o  p r a c y  w  s w y c h  
d r u ż y n a c h .  C h y b a  w a r to !

O czyw iśc ie , n ie  jes teśm y w  
s ta n ie  p okazać w a m  co się d z ia  
ło  w  czasie w a k a c ji na  w s z y s t­
k ic h  k u rsa ch , z im o w is k a c h  i  w e  
w s z y s tk ic h  h u fca ch . N ie  są dz i­
m y , b y  b y ło  m n ie j c iekaw ie»  
n iż  na  obozaeh t a  o p isa n ych .
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•o k u . W  m a ju  b r .  ro z p o c z -  
n ic h  p o ja d ą  n a  z lo t ,  o rg a -  
O b o k  w iz y ta c j i  K o m e n d y  

k tó re  s tw ie r d z ą  p o -

n a jle p s z e  
i  le tn ic h .
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o w e  z t jfe ń iz o w a ir tó  w  g $ g t Q f tp k u  w s p ó ln  
P e d a g o g ic z n ą  o ra z  b r a tn im i  o r g a n iz a c ja m i 

Ł s a m o rz ą d e m  s z k o ln y m  o g ó ln o s z k o ln y c h

b o h a te ró w !
PracMggpd
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rM il i  goście w  otoczę- J
f n i u  najm łodszych harce-  

|  [rzy szczepu.

W  s a li g im n a s ty c z n e j S zko ły  
P o d s ta w o w e j n r  68 w  S zczeci­
n ie  ze b ra ło  s ię  trz y n a ś c ie  d ru ­
ż y n  szczepu im . S ło w ik ó w . Z u ­
ch y  i  h a rce rze  o d ś w ię tn ie  u -  
m u n d u ro w a n i s to ją  w  k a rn y c h , 
w y ró w n a n y c h  szeregach. Szcze­
p o w a  d h . phm . G en o w e fa  O s ta - 
je w s k a  pod a je  kom endę  —  B a ­
czność! N a  p ra w o  do ra p o r tu  
p a trz ! R a p o rt o d b ie ra  k o m e n ­
d a n t C h o rą g w i hm . Tadeusz 
M o ż e jk o . G ro m k ie  „c z u w a j”  za 
g łusza  u lic z n y  hałas. R zucam y 
o k ie m  na  f ro n to w ą  ścianę sa li.
N a  t le  im ita c j i  m u ru  c z e rw ie ­
n i się n ap is : „P P R  —  to  p a r ­
t ia  p ra cy , PPR —  to  p o ls k i lu d ,
F P R  —  o p ra w d ę  w a lc z y , n is z ­
czy  uc isk , g w a łt i g łó d ” , a obok 
sy m b o l w a lczącego w  I I  w o j­
n ie  ś w ia to w e j p odz iem ia . Szcze 
p ow a  w ita  serdeczn ie  gości 
p rz y b y ły c h  n a  k o m in e k . Sa n i­
m i se k re ta rz  K M  P Z P R  w  
S zczecin ie  —  W ie s ła w  G ra -  
b ow icz  oraz b y l i  dz ia łacze  
P PR  —  K a z im ie ra  R a in e r. 
W e ro n ik a  O gonow ska  i A lf re d  
Szol. H a rce rze  z a w ią z u ją  na 
szy jach  gości b łę k itn e  c h us ty  
szczepu. Pada now a  kom enda  
■*— o dczy ta ny  zosta je  rozkaz.
„W  o kre s ie  u ro czys tych  obcho ­
d ó w  25 ro czn icy  p o w s ta n ia  P P R  
42 D H  n ad a je  się im ię  M a rc e -

„Brałyaa ma 
nosić czerwone

prawo
chusty”

le go  N o w o tk i —  o rg a n iz a to ra  
i  p ierw szego  p rz y w ó d c y  te j p a r 
t i i .  D R U Ż Y N A  M A  P R A W O  
N O S IĆ  C H U S T Y  K O L O R U  
C Z E R W O N E G O ” . T y m  sam ym  
ro zka zem  82 ha rce rzy  zosta je  
dopuszczonych  do p rzy rze cze ­
n ia . K o m e n d a n t h u fc a  lept. hm . 
J e rz y  O b n is k i w ręcza  h a rce ­
rzo m  a k t  n ad an ia  im ie n ia  d ru ­
ż y n ie  i  każdem u ściska  dłu£vo, 
serdeczn ie  d łoń . S w o ją  pos taw ą  
i  p racą  z a s łu ż y li na  zau fan ie . 
N a  salę w ś ró d  w a rk o tu  w e rb la  
w k ra c z a  poczet s z tan d a row y . 
S ta n o w ią  go n a jle p s i harcerze  
szczepu: Jo la  P ra is n e r, D anus ia  
K o rze c  i  Leszek K u ś m ic rs k i.  
D o  sz tan d a ru  podchodz i k o m e n ­
d a n t C h o rą g w i. „D ru h n y  i  d ru ­
h o w ie ! Za  c h w ilę  z łożyc ie  p rz y ­
rzeczenie . To  d on io s ła  c h w ila  
w  ż y c iu  każdego m łodego  cz ło ­
w ie k a . D z iś  ty m  b a rd z ie j u ro ­
czysta, że s ło w a  p rzyrze czen ia  
p o w ta rz a ć  będziec ie  w  obecno­
śc i w y p ró b o w a n y c h  d z ia łaczy  
p a r t i i ,  b y ły c h  c z ło n k ó w  P PR . W  
w aszym  im ie n iu  zw raca m  się 
do  n ic h  ze s ło w a m i g orące j 
w dzięcznośc i za w a lk ę  ja k ą  p ro  
w a d z ili,  b y  w asza m łodość b y ­
ła  radosna, p o zb aw io na  oba w
0  p rzysz łość. Za c h w ilę  p rz y ­
rz e k n ie c ie  „w a lc z y ć  o szczęście
1 p o k ó j lu d z i” . W y m ó w c ie  te 
s ło w a  z z a s ta n ow ien ie m , pa-

W ażny m o m e n t —  82
d ru h n y  i  d ru h ó w  sk ła da  
przyrzeczen ie ...

F o to : S t. C ie ś la k

m ię ta ją c  o ż y c io ry s ie  ty c h , k tó ­
rz y  tę  w a lk ę  p ro w a d z ili ,  ty c h , 
k tó ry c h  dz iś  gośc ic ie ” . W śród  
o g rom n e j c iszy, ze w zrusze n iem  
n a jm ło d s i harcerze  szczepu 
s k ła d a ją  p rzyrzeczen ie . W szys­
cy o be cn i p o w ta rz a ją : „N a  s ło ­
w ie  h a rce rza  p o le g a j ja k  na 
Z a w is z y ” . K rz y ż e  p rz y p in a ją  
do m u n d u ró w  h o n o ro w i goście. 
Po o d p ro w a d ze n iu  sz tan d aru  
s e k re ta rz  W. G ra b ó w  icz za ­
p a l i  k o m in e k . Z u c h y  i h a r ­
cerze s ia d a ją  w  p ó łk o lu  —  
w ś ró d  n ic h  d o roś li. I re n k a  M a ­
ło p o ls k a  rozpoczyna  p ro g ra m . 
Jego m y ś lą  p rz e w o d n ią  je s t h i ­
s to r ia  PPR . B rz m ią  s łow a 
d źw ię cznych , s iin y c h  w  w y m o ­
w ie  p iosenek i  p ię k n y c h , w y r a ­
z is ty c h  w ie rs z y . G łos zab ie ra  
A lf r e d  Szol —  b y ły  c z ło ­
n ek  K C  PPR . M ó w i o s w o je j 
p rz y ja ź n i z M a rc e lim  N o w o t­
ką , o w s p ó ln e j w a lec , o je j  
tru d a c h . W sp o m in a  też o za ­
szczycie, ja k i  s p o tk a ł d ru ż y ­
nę, k tó re j nadano im ię  tego 
w ie lk ie g o  cz ło w ie ka , P o la k a  —  
k o m u n is ty . Zas łuchane  tw a rz e  
w p a trz o n e  są w  m ów iącego. 
K ażd e  s ło w o  te j ż y w e i le k c ji 
h is to r i i  pozostan ie  na d ługo  w  
p am ięc i. K o m in e k  t rw a  nada l. 
P rz e p la ta ją  się p io s e n k i i w ie r ­
sze p o ls k ie  z ra d z ie c k im i^  P rz e ­
cież w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
n a ro d z iła  s ię  ko nce pc ja  p o w s ta ­
n ia  PPR , s ta m tą d  w ła ś n ie  N o ­
w o tk o  p rz e d z ie ra ł s ię  w  g ru d ­
n iu  1941 ro k u  do o k u p o w a n e j 
P o ls k i. R o b i się późno. W szyscy 
w s ta ją . Ś p ie w a m y w  k rę g u  
„W ie c z o rn y  h e jn a ł” . K o m ’ nck  
m ru g a  p rz y je m n y m , cze rw o nym  
ś w ia tłe m .

snisuu
upośledzonych  u m ys ło w o . W e 
w s z y s tk ic h  p ra w ie  szko łach  i  
za k ład a ch  sp e c ja ln ych  są d ru ­
ż y n y  h a rce rsk ie . Łączn ie  na te ­
re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  sta  
n o w i to  22 d ru ż y n y  h a rc e rs k ie  
i zuchow e. S k u p ia ją  one ponad 
510 h a rce rzy  i zuchów . O k re ­
ś la  się je  m ian em  d ru ż y n  „N ie ­
p rz e ta rte g o  S z la k u ” . N azw a  ta  
chyba  n ie  je s t w a m  c a łk ie m  
obca —  k o ja rz y  się z to ro w a ­
n iem , p rze c ie ran ie m  d róg, s z la ­
ków - M u s ic ie  w ie d z ieć , że t.o 
„h a rc e rs tw o  sp ec ja lne ”  to  n ie  
je s t w  ogó le  specja lne . Je s t 
je d n o  p ra w o  h a rce rsk ie , je s t  je ­
den p ro g ra m , k tó r y  re a liz u ją  
w szyscy harcerze . A  ta  „spec­
ja ln o ś ć ” , o k tó re j w sp o m n ia ­
łe m , po lega  na ty m , że w  z a - 
ieżnośc i od upośledzen ia , k a ­
le c tw a , s ta w ia  s ię  in n e  w y m a ­
g an ia  w  za kre s ie  z d o b y w a n ia  
s to p n i i  sp raw nośc i. I  te ra z  chy  
ba z ro zu m ie liśc ie  sens nazwy. 
„N ie p rz e ta r ty  S z la k ” , k tó ra  m o ­
że do tąd  b y ła  d la  w as ta je m n i­
cza i  n ic  w a m  n ie  m ó w iła . W ła ­
śn ie  to  p o szu k iw a n ie  fo rm  p ra ­
cy h a rc e rs k ie j i  d os to sow yw a ­
n ie  ic h  do poszczegó lnych  w y ­
p a d k ó w  k a le c tw a , cho rob y , je s t 
p rz e c ie ra n ie m  sz la ków .

A  te ra z  pod am  k i lk a  p rz y ­
k ła d ó w  zd ob yw a nych  s p ra w ­
nośc i p rze z  d ru ż y n y  „N ie p rz e ­
ta rte g o  S z la k u ” . W iec ie , że h a r ­
cerze zd o b y w a ją  te  s p ra w n o ­
ści, k tó re  ic h  in te re s u ją  i  ta k ie , 
k tó re  m ogą zdobyć. I  ta k  np. 
h arcerze  g łu s i i  n iedos łyszący  
b a rdzo  często z d o b yw a ją  s p ra w  
nośc i ty p u  s p o r to w o -tu ry s ty c z ­
nego. Z a jm u ją  się fo to g ra f ik ą  
i  m a js te rk o w a n ie m . Z d o b y w a ­
ją  w ię c  te  sp ra w no śc i, w  k tó ­
ry c h  są m ocn i. Ina cze j w y g lą ­
da sp ra w a  np. u h a rc e rz y  k a le ­
k ic h . H a rce rze  c i n ie  mogą, ze 
w zg lę du  na n ie d o w ła d  nóg czy 
rą k , zd obyw ać np. sp raw nością  
ły ż w ia rz a , saneczkarza czy p i ł ­
ka rza . A le  to  im  n ie  p rze szka ­
dza zd obyw ać in n e  sp ra w no śc i 
np. w  d z ied z in ie  a r ty s ty c z n e j 
(śp iew , re cy tac je , te a trz y k ), w  
m a js te rk o w a n iu  itp .

W  ty m  m ie js c u  w y ja ś n iłe m  
chyba  w a m  ten  ta je m n ic z y  t y ­
tu ł  a r ty k u łu  „S ła bs i, ale...” . I  
dokończen ie  ty tu łu  ka żdy  z w as 
może sobie  „d o śp ie w a ć” : „a le  
m o cn i w  in n e j d z ied z in ie ” .

P o s łuch a jc ie , co p isze p e w ie n  
c h o ry  h a rc e rz  p rz e b y w a ją c y  w  
sa n a to r iu m :

„M n ie  się podoba h a rc e r­
s tw o , bo uczy  ono ko leże ń s tw a , 
p om agan ia  sobie w z a je m n ie  i  
ja k o ś  le p ie j się czu ję , k ie d y  je ­
stem  na zb ió rk a c h . Razem  z 
h a rc e rz a m i je s t  m i w e se le j. 
H a rc e rs tw o  pom aga m i zapom ­
n ieć  o  m o je j ch o rob ie ” .

A  n a  z a k o ń c z e n ie  p o d a m  w a m  
n ie k tó r e  a d re s y  s z k ó ł i  z a k ła d ó w . 
N a p is z c ie  d o  w a s z y c h  k o le g ó w , o d ­
w ie d ź c ie  ic h ,  a p rz e k o n a c ie  s io . że  
z d o b ę d z ie c ie  n o w y c h  p r z y ja c ió ł.
4 P a ń s tw o w y  Z a k ła d  D z ie c i K a le ­

k ic h ,  P o l ic e ,  u l .  K o rc z a k a ,  p o w . 
S z c z e c in .

4 P a ń s tw o w y  Z a k ła d  W y c h o w a w ­
c z y  d la  D z ie c i G łu c h y c h  w  
S z c z e c in ie , u l .  J a g ie l lo ń s k a  65. 

4 P a ń s tw o w y  Z a k ła d  W y c h o w a w ­
c z y  d la  D z ie c i N ie d o s ły s z ą c y c h  
w  S z c z e c in ie , u l .  W ie lk o p o l­
s k a  14.

4 S z k o ła  P o d s ta w o w a  p r z y  P r e ­
w e n to r iu m  w  N o w o g a rd z ie .

4  S z k o ła  P o d s ta w o w a  p r z y  S a n a ­
to r iu m  w  N o w y m  C z a rn o w ie , 
p o w . G r y f in o .

4 P a ń s tw o w y  Z a k ła d  W y c h o w a w ­
c z y  w  Ś w in o u jś c iu ,  P la c  S ło ­
w ia ń s k i 3.

A d re s y  in n y c h  s z k ó l i  z a k ła d ó w  
m o ż e c ie  u z y s k a ć  w  K o m . C h o rą g ­
w i  _  n e fe r a t  . .N ie p r z e ta r te g o  S z la ­
k u ”  w  S z c z e c in ie  — u l .  O g iń s k ie ­
go  15.

l i m  K a z im ie rz  K O W A N D Y

„Ś w ia t  je s t d la  w szys tk ich ... 
N ik t  n ie  n a p is a ł w  ża dn e j ks iąż 
ce, że je s t  s tw o rz o n y  d la  ła d ­
n ych  i  z d ro w ych . K ażd y  w  n im  
zn a jd z ie  sw o je  m ie jsce ” . Te 
p ię k n e  s łow a  w y p is a łe m  z książ 
k i  p t. „N ie p rz e ta r ty  S z la k ” .

Znacie  w ie le  d z iew czą t i 
ch łopców , k tó rz y  ż y ją  obok 
was, a n ie  razem  z  w a m i. Są 
u w a ża n i za s łabszych , bo n ie  
m ogą stanąć do zaw odów  s p o r­
to w y c h , do g ry  w  p iłk ę , n ie  
m ogą razem  z w a m i w y b ra ć  się 
na b iw a k .

C e low o  u ży łem  o k re ś le n ia : 
n ie  mogą, a n ie : n ie  chcą. D la ­
czego n ie  mogą? O  k im  m owa? 
O tóż chcę w a m  dz iś  o po w ie ­
dz ieć o h arcerzach , k tó rz y  z 
ra c j i  swego k a le c tw a , choroby , 
d e fe k tu  psych icznego n ie  mogą 
się uczyć razem  z w a m i w  
szko le  n o rm a ln e j,  le c 2 uczęsz­
cza ją  do szkó ł i za k ła d ó w  spe­
c ja ln y c h . M oże do tąd  w  ogóle, 
lu b  b ardzo  m a ło  w ie c ie  o ty c h  
h arcerzach , w ię c  p os łucha jc ie .

W  w o je w ó d z tw ie  szczeciń ­
s k im  są o rg an izo w an e  szko ły  i 
z a k ła d y  spec ja lne  d la  dz iec i g łu  
chych , n iedos łyszących , k a le ­
k ic h , ch o rych  (np. na g ru ź licę ),

D o  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  M ło d z ie ż y  S ta rs z e j K o m e n d y  C h o rą g w i,  
h m . S ta n is ła w a  K r u k a ,  r e d a k c ja  „ H a r c e r s k ie g o  T r o p u ”  z w ró c i ła  
s ię  z k i l k o m a  p y t a n ia m i:

— K o m e n d a  C h o rą g w i o g ło s i ła  r o k  1966/67 R o k ie m  M ło d z ie ż o w y c h  
K r ę g ó w  In s t r u k to r s k ic h .  P ro s z ę  n a s  z o r ie n to w a ć ,  j a k ie  są c e le  
i  z a d a n ia  ro k u ?

w z m o ż e n ia  p r a -

w s p ó ln ie  z d y -  
m ło d z ie -  

i  u r o c z y -

u d z ia łe m  w  m a -  

iw le c ie  W s p ó łc z e -  

Z M S  k a m p a n ii  „ N a ta r c ie  n a  I

— C h c e m y  a b y  c z ło n k o w ie  M K I  w  c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  p r o ­
w a d z i l i  d r u ż y n y  z u c h o w e  i  m ło d s z o h a rc e rs k ie ,  a ta k ż e  b y l i  o rg a ­
n iz a to r a m i k u r s ó w  d la  z a s tę p o w y c h  i  tz w .  „ m ik r o k u r s ó w ” , k tó r e  
p r z y g o to w u ją  h a r c e r z y  d o  z d o b y c ia  s p ra w n o ś c i fa c h o w y c h . J e d n o ­
cze śn ie  z a le ż y  n a m  b a rd z o  n a  ty m ,  a b y  k r ę g i b y ły  z e s p o ła m i 
z ż y ty c h  p r z y ja c ió ł,  k tó r z y  p o t r a f ią  z o rg a n iz o w a ć  s o b ie  r o z r y w k ę  
i  w y p o c z y n e k .  Z a d a n ia  r o k u  d z ie lą  s ię  n a  t r z y  g r u p y :

— P ra c a  id e o w o -w y c h o w a w c z a  k rę g u .
— P r z y g o to w a n ie  c z ło n k ó w  k r ę g u  d o  f u n k c j i  in s t r u k to r s k ie j .
— P o z n a w a n ie  p ię k n a  n a szeg o  re g io n u .
—  W  k a ż d e j g r u p ie  z n a jd u je  s ię  k i lk a n a ś c ie  za d a ń , z k tó r y c h  

k r ę g i  w y b ie r a ją  p o  2—3 i  p o p rz e z  ró ż n o r o d n e  fo r m y ,  s y s te m a ty c z ­
n ie  r e a l iz u ją  je  d o  k o ń c a  
n ie m y  w iz y ta c je  k r ę g ó w  i 
n iz o w a n y  w  o k re s ie  f e r i i  
C h o rą g w i od b ę d ą  
m o c  s z k ó ł w

— J a k ie  z n d m ia  
c y  id e o w o -w y c h o w a t

— Z a d a ń  ty c h  je s t
1. O b o w ią z k o w e  

r e k c ją .  R a d ą  
ż o w y m i w ra z  
s to ś c i z o k ą z j

— ś w ię ta
—  Ś w ię ta  

n i fe s ta c j i .
2. U d z ia ł  w  

s n y m .
3. P o d e jm o w a n ie  w s p ó ln ie  

o d  „ a ”  d o  „ z ” .
4. O r g a n iz o w a n ie  d y s k u s j i  n a d  f i lm a m i,  s p e k ta k la m i t e a t r a ln y m i  

i  a u d y c ja m i T V .
5. T r o s k a  o  w a r u n k i  b y to w e  l  h ig ie n ic z n o - s a n ita r n e  m ło d z ie ż y  

p r z e b y w a ją c e j  n a  s ta n c ja c h  i  w  in te r n a ta c h .
6. O rg a n iz o w a n ie  o d c z y tó w , p r e le k c j i  i  d y s k u s j i  na  te m a ty  p o l i ­

ty c z n e  i  ś w ia to p o g lą d o w e .
— P ro s z ę  p o d a ć  r ó w n ie ż  k i l k a  p r z y k ła d ó w  z a d a ń  z  z a k re s u  p r z y ­

g o to w a n ia  c z ło n k ó w  k r ę g u  do  f u n k c j i  i n s t r u k to r s k ic h .
— O g ó ln y m  c e le m  t y c h  z a d a ń  je s t  to ,  a b y  k a ż d y  c z ło n e k  M K I  

p e łn i ł  f u n k c ję  i n s t r u k to r s k ą  w m ie js c u  z a m ie s z k a n ia  lu b  n a u k i .  
M o ż n a  to  o s ią g n ą ć  p r z y k ła d o w o  p o d c z a s :

1. U d z ia ł  w  k u rs a c h  w s tę p n y c h  i  p rz e w o d n ik o w s k ic h .
2. U d z ia ł w  p ra c a c h  k r ę g ó w  ś r o d o w is k o w y c h  i  k r ę g ó w  p ra c y  

h u fc a .
3. S y s te m a ty c z n e  d o k s z ta łc a n ie  n a  z b ió rk a c h  M K l  w  o p a r c iu

0  w y d a w n ic tw a  i  p ra s ę  h a rc e rs k ą .
4. P o m o c  w  p ro w a d z e n iu  s ta rs z o h a rc e r s k ic h  d r u ż y n  s p e c ja ln o -  

ś c io w y c h .
5. O rg a n iz o w a n ie  „ m ik r o k u r s ó w ” .
6. P o m o c  szczep om  w  tw o r z e n iu  w a r u n k ó w  d o  u rz ą d z a n ia  h a r ­

c ó w e k , g a b in e tó w  i  k ą c ik ó w  h a r c e r s k ic h .
— K o ń c z ą c  ro z m o w ę  c h c ie l ib y ś m y  s ły s z e ć  co  m o g ą  r o b ić  k r ę g i,  

a b y  w  p e łn i  p o z n a w a ły  p ię k n o  n a szeg o  re g io n u ?
— Z d a n ia  te g o  t y p u  są b a rd z o  r ó ż n o ro d n e . K r ę g i  m o g ą  o r g a n i­

z o w a ć  im p r e z y  tu ry s t y c z n o -k r a jo z n a w c z e  d la  d r u ż y n  i  s zcze p ó w , 
w y ś w ie t la ć  f i l m y  i  s p o rz ą d z a ć  fo to - g a z e tk i  o  n a s z y m  re g io n ie ,  p r o ­
p a g o w a ć  z a g a d n ie n ia  m a r y n is ty c z n e ,  o rg a n iz o w a ć  s p o tk a n ia  z g o ­
s p o d a rz a m i te re n u ,  w s p ó łp ra c o w a ć  z z a k ła d a m i p r a c y ,  u p o w s z e c h ­
n ia ć  z d o b y c z e  k u l t u r a ln e  i te c h n ic z n e  w  ś ro d o w is k u  r o b o tn ic z y m
1 w ie js k im ,  b ra ć  u d z ia ł w  k o n k u r s ie  K O S  „ P r a c u je m y  d la  s ie ­
b ie ”  i td .

R e d a k c ja  „ H a r c e r s k ie g o  T r o p u ”  ż y c z y  w s z y s tk im  M K I ,  a b y  z a ­
k w a l i f i k o w a ły  s ię  d o  u d z ia łu  w  z lo c ie ,  z k tó re g o  p o d a m y  s p e c ja l­
n y  s e rw is  z d ję ć  ! c ie k a w o s tk i  z ż y c ia  n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  
in s t r u k to r s k ic h .

R o z m a w ia m y  d z is ia j z d h  p h m  H a l i  
n ą  G O L O N K Ą  — szcze p o w ą  S zcze p u  
H a r c .  im .  A d a m a  M ic k ie w ic z a  p r z y  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  43 w  S zcze ­
c in ie .  S zcze p  l ic z y  4 d r u ż y n y  m ło d  
s z o h a rc e rs k ie  o ra z  2 d r u ż y n y  z u ­
c h o w e . W a r to  w s p o m n ie ć , iż  je d ­
n a  z d r u ż y n  z u c h o w y c h  p o s ia d a  
z e s p ó ł w e r b l is tó w  i  fa n fa r z y s tó w ,  
a 2 s p o ś ró d  d r u ż y n  h a r c e r s k ic h  
m a ją  s w o je  s p e c ja ln o ś c i — d r u ż y ­
na  M S R  o ra z  tz w . „ d r u ż y n a  S” .

C ie k a w y  p la n  p r a c y  s zcze p u  je s t  
m o ż l iw y  d o  re a liz a c ji  d z ię k i te m u , 
że h a rc e rz e  ze s z k o ły  43 r o z w i ja ją  
d z ia ła ln o ś ć  w  o p a r c iu  o G a b in e t  
H a r c e r s k i  P a ła c u  M ło d z ie ż y . 
Z a z d ro ś ć  In n y c h  szcze p ó w  m oże  
w z b u d z ić  p ra c a  „ d r u ż y n y  S ” . H a r ­
c e rz e  s p e c ja l iz u ją c  s ię  w  z a g a d ­
n ie n ia c h  m o r s k ic h  p rz e c h o d z ą  k u r s  
p ły w a n ia ,  ć w ic z ą  d ż u d o , a ra z  w  
t y g o d n iu  p ro w a d z ą  s w o je  z b ió r k i  
w  p r a c o w n i  s z k u tn ic z e j p a ła c u , 
g d z ie  z a p o z n a ją  s ię  p r a k ty c z n ie  z 
p o d s ta w o w y m i w ia d o m o ś c ia m i o  
b u d o w ie  s ta tk u .

D ru h n a  H a l in a  je s t  Je d y n ą  i n ­
s t r u k t o r k ą  szcze p u  m a ją c ą  w y -
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Belra rstata
k s z ta łc e n ie  p e d a g o g ic z n e . D ru ż y n y  
p ro w a d z ą  u c z n io w ie  s z k ó ł ś r e d n ic h ,  
z rz e s z e n i w  M ło d z ie ż o w y m  K r ę g u  
In s t r u k to r s k im .  Z a ję c ia  te g o  k r ę g u  
m a ją  c h a r a k te r  w y b i t n ie  p r a k t y ­
c z n y . M ło d z i in s t r u k to r z y  p r z y g o ­
to w u ją  s ię  d o  p r o w a d z e n ia  z b ió re k  
s w o ic h  d r u ż y n ,  u c z ą  s ię  p r a k ty c z ­
n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  fo r m  p r a c y , 
h o s p i tu ją  z b ió r k i  d r u ż y n ,  a je d ­
n o c z e ś n ie  p r o w a d z ą  z a ję c ia  z  z a ­
s tę p o w y m i,  p r z y g o to w u ją c  ic h  d o  
z b ió r e k  z a s tę p ó w .

H a rc e rz e  szcze p u  w ie le  z b ió r e k  
o d b y w a ją  w  p ra c o w n ia c h  P a ła c u  
M ło d z ie ż y . O b e c n a  p r z y  r o z m o w ie  
d h . h m  D a n u ta  B ie la w s k a  — k ie r .  
G a b in e tu  H a r c e r s k ie g o  d o d a je , że  
tę  m o ż liw o ś ć  m a ją  w s z y s tk ie  d r u ­
ż y n y  m ia s ta . N a le ż y  je d y n ie  p o ­
w ia d o m ić  o  p la n o w a n y c h  z a ję c ia c h  
w  p a ła c u , w ła ś n ie  d r u h n ę  D a n k ę  
n a  je d e n  m ie s ią c  w c z e ś n ie j.  O n a  
ju ż  z a ła tw i  re s z tę  fo r m a ln o ś c i  
( o r z y p o m in a m y ,  że G a b in e t H a r ­
c e r s k i m ie ś c i s ię  w  I  p a w i lo n ie  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  i  je s t  c z y n n y , 
c o d z ie n n ie  od  g o d z . 15.36).

N a  p e w n o  w a r to ,  b y  z a s tę p y  
p r o w a d z i ły  s w o je  z b ió r k i  w  t a k ic h  
p ra c o w n ia c h  ja k :  ra d m te c h n ic z n e j,  
m o d e la r s tw a  lo tn ic z e g o ,  m o d e la r ­
s tw a  k o ło w e g o , s z k u tn ic z e j ,  rę k o -: 
d z ie ln ic tw a  a r ty s ty c z n e g o  i td .

J e d n o c z e ś n ie  z a c h ę c a m y  d r u ż y n y  
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n k u r s ie  
G a b in e tu  H a r c e r s k ie g o  n a  n a jb a r ­
d z ie j  ro z ś p ie w a n ą  d r u ż y n ę  h a rc e r - :  
s k ą  w  S z c z e c in ie . B l iż s z y c h  in fo r-1  
m a c i !  u d z ie la  k o m e n d y  h u fc ó w .
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W  L ic e u m  P e d a g o g ic z n y m  
W y c h o w a w c z y ń  P r z e d s z k o l i  
p o w s ta ł M K I ,  k tó re g o  in s t r u k  
t o r z y  s p e c ja l iz u ją  s ię  w  p r o w a  
d z e n iu  d r u ż y n  z u c h o w y c n . 
K r ą g  z o r g a n iz o w a ł z im o w is k o  
w  Z a k o p a n e m .

W e d łu g  o s ta tn ie g o  s p is u  h a r ­
c e r s k ie g o  C h o rą g ie w  Z a c h o d n io  
-P o m o rs k a  l ic z y  58 506 z u c h ó w , 
h a r c e r z y  i  in s t r u k to r ó w .  W  
w o je w ó d z tw ie  d z ia ła ją  754 d r u ­
ż y n y  z u c h o w e , 880 d r u ż y n  m ło d

U S B
s z o h a rc e rs k ic h , 223 d r u ż y n y  
s ta rs z o h a rc e rs k ie  o ra z  46 s tu ­
d e n c k ic h  i  m ło d z ie ż o w y c h  
k r ę g ó w  in s t r u k to r s k ic h .  771 d r u  
ż v n  d z ia ła  n a  w s i.  Z u c h ó w  je s t  
19 015, h a r c e r z y  — 36 325. Z  tą  
o g ro m n ą  rze szą  p r a c u je  3166 
in s t r u k to r ó w .  D o  Z H P  n a le / y  
28,2 p r o c .  u c z n ió w  w o je w ó d z ­
tw a .

•  •  *
W  W a rs z a w ie  w  d n ia c h  27. 

X I I — 4.1 o d b y ła  s ię  k u r s o k o n -  
f e r e n c ja  a k t y w u  in s t r u k to r s k ie  
go  n a s z e j C h o rą g w i,  k tó r a  o -  
p ra c o w a la  m a te r ia ły  p r o g r a m o  
w e  d o  o d z n a k i c h o r ą g w ia n e j.  
J u ż  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  d r u ­
ż y n y  i  z a s tę p y  o t r z y m a ją  je  
w  f o r m ie  b a rd z o  p o m o c n e g o  
b iu le ty n u .

BIEGUN nOBVTV!
W ie lk i ru c h  p a n o w a ł p e w n e j 

n ie d z ie li w  m a le j,  w ie js k ie j 
szko le. T o  d ru ż y n a  zuchow a 
w y b ie ra ła  się na  w y p ra w ę  do 
b ieguna . W 'szystko  zosta ło  u -  
p rz e d n io  s ta ra n n ie  p rz y g o to w a ­
ne. Jedna  szóstka b y ła  w y z n a ­
czona do za o p a trze n ia  w y p ra ­
w y  w  żyw ność, d ru g a  w  p o ­
trz e b n y  sp rzę t, a na js ta rsza  
s ta n o w iła  g rupę  n au kow ców . 
O s ta tn i s p ra w d z ia n  k ie ro w n i­
k a  w y p ra w y  (w  c y w ilu  —  nau 
czye ie l, w  m u n du rze  —  d ru ż y ­
n o w y , dz iś  w  z im o w y m  e k w i-  
p u n k tu  —  p o d ró ż n ik  A m u n d ­
sen) w y p a d ł p o m yś ln ie , n aw e t 
b u ty  w s z y s tk ic h  uczes tn ików  
w y p ra w y  b y ły  p o rzą d n ie  n a tłu  
szczone, uszy i  ręce s ta ra n n ie  
o pa tu lo n e . Janek , te n  od n a u ­
k o w c ó w  w y z n a c z y ł na k o m p a ­
sie pó łnoc i w y p ra w a  ru szy ła . 
I r k a  w  d z ie n n ik u  w y p ra w y  za ­

n o to w a ła , że w y s z li o godz. 11 
i  n a s z k ic o w a ła  d rogę , k tó rą  
s z li. Pogoda s p rz y ja ła , na po ­
la c h  le ża ło  n iedużo  śn iegu, b y ­
ło  m roźno , a le  s łoneczn ie . J ó ­
zek m ia ł za zadanie  o b se rw a ­
c ję  p rz y ro d y  z im ą . Po p ó łg o ­
d z in n y m  m a rszu  w e sz li w  las, 
gdz ie  śn iegu  b y ło  w ię c e j, d ro ­
ga n ie u to ro w a n a . K r ó tk i  o d ­
p oczynek  na z w a lo n y m  p n iu  
d rze w a , .trochę  s łodyczy  z za ­
pasów  z a o p a trze n io w có w  w p ra  
w iło  z u ch y  w  doskona łe  h u m o ­
r y  i  n ie  p rz e ra z iło  ic h  to , że 
d a le j m a ją  iść  w  2 g rupach. 
T ra s a  je d n e j g ru p y  w yzn aczo ­
na b y ła  n ie b ie s k im  k o lo rem , 
d ru g a  c z e rw o n ym . K a ż d y  m u ­
s ia ł w ię c  p iln ie  obse rw ow ać 
d rze w a , b o w ie m  na gałęziach 
b y ły  zaw ieszone  w stążeczk i w  
w yzn aczo n ych  k o lo ra c h , a do ­
d a tk o w a  tru d n o ś ć  po le g a ła  na
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Z y ł n a  śm iecie  k ła m c a -n a b ie ra c z . C odzien­
n ie  c h o d z ił na  ry n e k  i  k u p o w a ł ró żn e  rz e ­
czy, a ty m  k to  za n o s ił k u p io n e  p rz e d m io ty  , 
do je go  dom u, n ig d y  n ie  p ła c i ł.  P ew nego  t 
ra z u  k ła m c a -n a b ie ra c z  k u p i ł  na  ry n k u  ca łą  
s k rz y n ię  s z k la n ych  n aczyń  i  zaczą ł szukać  
cz ło io ieka , k tó r y  p o m ó g łb y  m u  zanieść je  
do d om u. W reszc ie  zn a la z ł tra g a rz a  i  po ­
w ie d z ia ł m u :

—  W y b ie rz  je d n o  z d w o jg a : a lbo  zapłacę  
c i p ie n ię d z m i za tw ó j t ru d ,  a lbo  o d k ry ję  c i 
t r z y  p ra w d y .

T ra g a rz  p o m y ś la ł i  o d p o w ie d z ia ł:
—  P ie n ią d ze  o trz y m u ję  każdego d n ia . Już  

le p ie j pon iosę s k rz y n ię  za te  t r z y  p ra w d y , 
k tó re  t y  m i w y ja w is z .  —  P o czym  z a rz u c ił 
s k rz y n ię  n a  ra m io n a .

K ie d y  p rz e s z li je d n ą  trz e c ią  d ro g i, tra g a rz  
p o w ie d z ia ł:

—  P an ie  m ó j, ta  s k rz y n ia  je s t bardzo  cięż­
ka , o d k r y j m i p ie rw s z ą  p ra w d ę , a b y m  n a -  fi$j: 
b ra ł o tu c h y  do da lsze j d ro g i. 1

I  k ła m c a -n a b ie ra c z  p o w ie d z ia ł m u :
—  J e ż e li k to k o lw ie k  c i p o w ie , że n ie w o la  

je s t lepsza  od  w o ln o ś c i n ie  w ie rz  m u.
T ra g a rz  u w a ż n ie  p o p a trz y ł na n iego  i  do­

m y ś l i ł  się, że w ła ś c ic ie l s k rz y n i je s t k ła m c ą -\  
nab ie raczem , p on ie w a ż gada m u  w s z y s tk im  
znane p ra w d y . P o s ta n o w ił je d n a k  u z b ro ić ; 
się w  c ie rp liw o ś ć  d op ó ty , d o p ó k i n ie  do jdą- 
do celu.

P osz li d a le j.  K ie d y  p rze sz li d w ie  trzec ie  
d ro g i,  t ra g a rz  z n o w u  p o p ro s ił:

—  Z a w ie rz  m i te ra z  d ru g ą  p raw dę .
W te d y  k ła m c a -n a b ie ra c z  o d p o w ie d z ia ł:
—  J e ś li k to k o lw ie k  c i pow ie , że nędza jes t 

lepsza  od b og actw a  —  n ie  w ie rz  m u.
R 'uszy li d a le j i  w reszc ie  p rz y s z li do dom u
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z e b ra n iu  w s z y s tk ic h  zuchów . 
C iężko  b y ło  iść le ś n y m i d ro g a ­
m i, gdzie  oprócz ś la d ó w  i  t r o ­
pów  z w ie rz ą t n ic  w ię c e j n ie 
by ło . A le  i le  c ie k a w y c h  d y s k u ­
s j i  w y w ią z a ło  się na te m a t do 
kogo  one należą. A . że zuchy 
b y ły  p rzekonane , że są na da ­
le k ie j p ó łn o cy , nasze poczc iw e 
zw ie rzę ta  sa rn y , zające, psy, 
z a m ie n iły  się w  groźne  n ied ź ­
w ie d z ie , w i lk i ,  re n ife ry ,  k tó re  
w  ka żde j c h w il!  m o g ły  za gro ­
d z ić  d rogę  naszym  p o la rn ik o m . 
I  chyba  ze s tra chu , w  je d n e j z 
g ru p , n a jm ło dsza  Zosia  zaczęła 
p łaka ć , żc ju ż  m a dosyć w y ­
p ra w y , że je s t zm ęczona i chce 
w ró c ić  do dom u. W te d y  w s z y ­
scy z g o d z ili się, że trze ba  w sa ­
d z ić  ją  na saneczk i i na z m ia ­
nę ciągnąć. N ie  m ożna b ow iem  
zgodzić się, a by  ekspe dyc ja  na 
b iegun  m ia ła  p ozo s taw ić  s labe - 
g,o tow arzysza , n a w e t g dy  im  
u tru d n ia  m arsz nap rzó d . T a  de 
c y z ja  u c z e s tn ik ó w  w y p ra w y  w y  
k a z a ła  p ię k n ą  zasadę s o lid a r­
nośc i i ko leżeńskośc i w  d ru ż y ­
n ie , ta k  b ardzo  p o trze b ną  w ła ś  
n ic  w  tru d n y c h  c h w ila c h . P o ­
la rn ic y  z d ru g ie j g ru p y  n a tra ­
f i l i  na  s w e j tra s ie  opuszczony 
szałas. N a d  w e jś c ie m  b ie l i ł  się 
k a w a łe k  p a p ie ru , k tó r y  okaza ł 
się lis te m : „N a le ż y  p rzeszukać 
szałas i za b rać  to , co może się 
p rz y d a ć ” . Co tu  zabrać, je ś li 
je s t t y lk o  w ią z k a  siana , ze­
schn ię te  liśc ie , tro c h ę  suchych  
ga łęz i i p uszka  po  ko n se rw ie . 
W y b ó r t ru d n y ,  a le  d ecyz ja  szyb 
ka  —  z a b ie ra m y  w szy s tk o ! 
D rog a  zaczyna b yć  męcząca, 
a le  o to  ju ż  przez d rze w a  p rz e ­
ś w ita  p o la n a  i  d ym  s n u ją c y  się 
n ad  n ią . N a  c h w ilę  jeszcze za­
t r z y m a li s ię  nad  szczą tka m i ja ­
k iegoś p ta k a , zasm ucen i, że 
m u s ia ła  się tu *  rozegrać  w a lk a  
z d ra p ie ż n ik ie m , p o z b ie ra li ła d  
ne p ió rk a  i  za c h w ilę  b y l i  ju ż  
zaraz z ta m ty m i.  K rę g ie m  usta  
w io n o  saneczki w o k ó ł ogn ia . 
T a k  p rz y je m n ie  b y ło  usiąść i 
w y c ią g n ą ć  zm ęczone nog i. W  
za w ie szon ym  na że lazn ym  t r ó j ­

nogu  ro n d lu  sycza ł d o k ła d a n y  
p rzez  Jadzię  śnieg*, to p io n y  n i,, 
h e rb a tę . „H e rb a ta  ze śn iegu  — 
n ig d y  ta k ie j n ie  p il iś m y ”  — 
m y ś la ły  sobie  dz iec i. A le  n ie 
czas na  ro z m y ś la n ia , bo oto 
d orzuco no  d rze w o  p rzyn ies ione  
z szałasu, p rz y je m n e  c ie p ło  roz 
ch od z iło  się w o kó ł, a w y o b ra ź ­
n ia  d z iec i p rze n io s ła  się na 
z im ną , da le ką  pó łnoc. D ru ż y ­
n o w y  o p o w ia d a ł o n o rw e s k ic h  
s ła w n y c h  p o la rn ik a c h  A m u n d ­
senie i N ansenie , o życ iu  E s k i­
m osów , o s u ro w e j p rz y ro d z ie  
k ra in  p o la rn y c h . „N asza  w y ­
p ra w a  je s t p rz y je m n ą  w y c ie c z ­
ką  w  p o ró w n a n iu  z tru d a m i,  
k tó re  p o n o s ili w ie lc y  p o d ró ż n i­
cy w  śn iegach, zam iec iach , n i­
sk ich  te m p e ra tu ra c h . często 
bez gorących  p o s iłk ó w . A le  
wasz zapa ł i w y trw a ło ś ć  sp ra ­
w iły ,  że dz iś  w p isze m y  w as na 
lis tę  zd ob yw có w  b ie d n a ” . G dy  
ju ż  w s z y s tk ie  n a zw iska  zosta ­
ły  w yp isa ne , k a r tk ę  wsadzono 
do p u s z k i fa  je d n a k  się p rz y ­
d a ła !) ka żdy  jeszcze m u s ia ł 

W ło ż y ć  do n ie j ja k iś  d ow ód  
s w o je j tu  by tn o śc i. K to ś  w r z u ­
c i ł  szyszkę, k to ś  zeschn ię ty  liś ć , 
in n y  k a w a łe k  ś w ie rk u , m a le ń ­
k ie , n ie b ie s k ie  p ió rk o , s k ra w e k  
c ze rw o n e j w s tą żeczk i, a J a n k a ! 
n a w e t k a w a łe k  n ied o je dzo ne j. 
b u lk i.  Za  pom ocą s ie k ie rk i (o 
w s z y s tk im  p a m ię ta li c i zaopa­
trz e n io w c y !)  w y rą b a n o  z m a rz ­
n ię tą  z ie m ie  i  puszka  z o s ta ła  
zakopana. N a d  n ią  ze z g a rn ię ­
tego śn iegu u s ta w io n o  w y s o k i 
kop iec, na  szczycie którego* 
n a jd z ie ln ie js z y  p o la rn ik  R om ek 
z a tk n a t la skę  z zuchow ą  chuej 
s tą  Z d o b y w c ó w  B ieguna . i

z im o w is k o  s zcze p u  h a r c e r ­
s k ie g o  p r z y  S p ó łd z ie ln i I n ­

w a l id ó w  im .  7 L is to p a d a ,  k t ó ­
r e  o d b y ło  s ię  n a  w y b rz e ż u  n a ­
w ią z a ło  c ie k a w ą  w s p ó łp ra c ę  z 
m ie js c o w ą  s t r a ż n ic ą  W O P . I l a r  
c e rz e  n ie  t y l k o  z w ie d z i l i  ją ,  
a le  ró w n ie ż  w z ię l i  u d z ia ł  w  r e j  
s ie  p a t r o lo w y m  k u t r e m  w o j ­
s k o w y m ._______

k ia m c y -n a b ie ra c z a .
T ra g a rz  z a p y ta ł:
—  P an ie  m ó j,  a  ja k ą ż  je s t ta  trz e c ia  p ra w  

da?
—  P osta w  s k rz y n ię , o d p o w ie d z ia ł k ła m c a -  

nab ie racz.
—  B ardzo  m i s ię  sp od ob a ły  te  d w ie  p ra w ­

d y , k tó re  w y ja w iłe ś  m i po drodze . P ow ied z  
że m i trze c ią , b y m  m ó g ł p o s ta w ić  s k rz y n ię  
n a  z ie m i —  s p rz e c iw ił się tra ga rz ,

K ła m c a -n a b ie ra c z  p o w ie d z ia ł:
—  J e ś li k to k o lw ie k  c i pow ie , że g łód  je s t,1 

le pszy  n iż  sytość, n ie  w ie rz  m u .
—  A  te ra z  z ró b  m i m ie jsce , pan ie , abym  

m ó g ł p o s ta w ić  s k rz y n ię , p o w ie d z ia ł tragarz.'.,
W ówczas t ra g a rz  p od n iós ł w  g órę  s k rz y - ' 

n ię  i  r z u c ił ją  n a  ziem ię .
—  A -a -a !  —  z a k rz y c z a ł k ła m ca -n a b ie ra cz . 

—  T y ś  ro z b ił s k rz y n ię  z  m o im  d o b y tk ie m !
I  o d p o w ie d z ia ł tra g a rz :
—  J e ś li k to k o lw ie k  bądź p o w ie , że w  tw o ­

je j  s k rz y n i zosta ło  ch oc iażby  je d n o  całe\ 
szk ło , n ie  w ie rz  m u .

O p o w ie d z ia ł: J E R Z Y  P A C H L O W S K I

1
'
t m

i

ił

„Poczta sylwestrowa”
W  d n ia c h  od 27. X I I .  1966 —  

5. I .  1967 r .  w  Rabce o d b y ł się 
k o le jn y  k u rs  in s t ru k to ró w  Z H P  
sztabu  d ru ż y n  p rz y  Z a k ła da ch  
S p e c ja ln y c h  —  „N ie p rz e ta r ty  
S z la k ” .

Szczecin re p re z e n to w a n y  b y ł 
p rzez  in s t ru k to ró w  z H u fc a  
N ado d rza ńsk ie g o  i  H u fc a  Szcze 
c in  —  P ogodno. P ro w ad zo ne  za­
ję c ia  b y ły  b a rdzo  c iekaw e. 
O b e jm o w a ły : m e tod ykę , lu k s o -  
g ra fię , f i la te lis ty k ę ,  za jęc ia  w  
te re n ie , g jy  i  z a ba w y , tańce  i 
p lą s y  o raz n au kę  p iosenek h a r ­
ce rsk ich . W  te n  sposób zd ob y ta  
w ie d za  pom oże w s z y s tk im  in ­
s t ru k to ro m  w  p ro w a d z e n iu  d ru  
żyn , w  ich  t ru d n e j p ra c y  w y ­
c h ow a w cze j w ś ró d  m łod z ie ży

c h o re j, u poś ledzone j i t ru d n e j.
Na d łu g o  w  p a m ię c i pozos ta ­

n ie  p o w ita n ie  N ow ego R o ku  w  
g órach  i  p ie rw s z o  w ręczone  l i ­
s ty  t.zw . „P o c z ty  s y lw e s tro w e j”  
z życze n ia m i D osiego R o ku . N a  
k u rs ie  b o w ie m  ju ż  t ra d y c y jn y m  
zw ycza je m  d z ia ła ła  Poczta 
H a rc e rs k a  —  Szczecin  ja k o  pocą 
ta  „N ie p rz e ta r te g o  S z la k u ” , za 
p o ś re d n ic tw e m  k tó r e j w ys ła n a  
re k o rd o w ą  ilo ść  1068 l is tó w  f 
k a r te k  p ocz to w ych  z now o  w y ­
d a n y m  znaczk iem , p rze ds ta w ia  
ją c y m  h a rc e rz a -n a rc ia rz a  (p a trz  
ry s u n e k ) o raz  k a s o w n ik ie m  Oe 
ko lic z n o ś c io w y m .

U c z e s tn ik  k u rs u  
hm . Józef G R A B A R C Z Y K

ZUCHY-DRUXARZE
D la  w ię kszo śc i d z iec i z im ow e  

fe r ie  to  okres  z im o w is k , zabaw  
n a  śn iegu, ły ż w a c h , o g lądan ie  
f i lm ó w ,  czy uczestn iczen ie  w  
zo rg a n izo w a n ych  za jęc iach . D la  
te j  d ru ż y n y  zu cho w e j, p rz e rw a  
w  za jęc iach  s z k o ln y c h  b y ła  te ­
m a ty c z n ą  zabaw ą do s p ra w n o ­
śc i „D ru k a rz ” . N a  o s ta tn ie j, 
p rz e d w a k a c y jn e j zb ió rce  o tr z y ­
m a ły  po lecen ie : w s z y s tk ie  je ­
s teśc ie  re d a k to rk a m i gazety 
„M o je  fe r ie ” . K a żd a  m u s i o p i­
sać, a lb o  z ilu s tro w a ć  to, co ją  
n a jb a rd z ie j z a in te re s u je  i  d o ­
b rz e  u tk w i w  pam ięc i. N ie  w o l­
no  zapom inać o p u n k c ie  P ra w a  
Z u cha , k tó re  m ó w i: „Z u c h  p a ­
m ię ta  o sw o ic h  o bo w ią zka ch ”  
i  zadan ie  trze ba  w y k o n a ć .

I  o to  z e s p ó l r e d a k c y jn y  o p r a c o w a ł 
ta k ą  d z iw n ą ,  n ie c o d z ie n n ą  g a z e tk ę . 
W s z y s tk ie  a r t y k u ły ,  r y s u n k i ,  z d ję c ia  
został-  »»Łkiftim  na stary „K u ­

r ie r ” . P ie rw s z a  i  d r u g a  s tro n a , to  
c h o in k a ,  b o  n a  p e w n o  w  k a ż d y m  
d o m u  b y ła ,  o p is y  w ie c z o ru  w i g i l i j ­
n e g o , u c ie c h a  z p re z e n tó w .  T r o c h ę  
ś n ie g u  s p r a w i ło  w ie le  r a d o ś c i d z ie ­
c io m , s tą d  w z m ia n k i  o  s a n k a c h  i  
s p a c e ra c h  d o  p a r k u .  W s z y s tk ie  z u ­
c h y  — r e d a k to r k i  z z a in te re s o w a -  
n im e  ś le d z i ły  lo s y  p a n c e r n y c h  i  
S z a r ik a ,  c o  s ię  u w id o c z n i ło  w  w ie lu  
a r t y k u l ik a c h  n a  te n  te m a t ,  w  z d ję ­
c ia c h  s z k o ln e j z a ło g i,  j e s t  n a w e t  
ła d n ie  p rz e p is a n a  p io s e n k a  i  „ p i e ­
c z ą tk a ”  R u d e g o . C z w a r ta  s t ro n a  
p r z e d s ta w ia  to ,  co  z u c h y  r o b ią  n a  
z b ió rk a c h .  Z  n o ta t k i  d o w ia d u je m y  
s ię , że z d o b y w a ją  s p ra w n o ś ć , „ d r u ­
k a r z a ” . S ą n a  t e j  s t r o n ie  l i t e r y  p is a ­
n e  z w y c z a jn ie ,  o z d o b n e  i  d r u k o w a ­
n e . S ą  te ż  r y s u n k i  c z c io n e k  w ła s n o ­
rę c z n ie  w y k o n a n y c h  z k a r t o f l a .  
N a z w is k a  z e s p o łu  r e d a k c y jn e g o  
„ z m o n to w a n e ”  n a  m a le j ,  d z ie c in n e j  
d r u k a r e n c e  o b ja ś n ia ją  k t o  n a ja k t y w  
n ie j  p r a c o w a ł,  a  ze  s łó w  „ w y d a w ­
c a ”  d o w ia d u je m y  s ię , źe t o  „ G r z y ­
b o w e  L u d k i ”  ze  S z k o ły  n r  4, k t ó r e  
n a  z d ję c iu  w id z im y  p r z y  m o n to w a ­
n i u  g a z e tk i*



D O B R y C H p o M y s L ö w

Ku uwadze!
W  o kre s ie  na jb liższe g o  m ies ią ca  w a rto :

—  w  43 roczn icę  ś m ie rc i W ło d z im ie rz a  L e n in a  (u r. 
1870 r.) z o rg a n iz o w a ć  k o m in e k  d ru ż y n y , podczas 
k tó re g o  m ożna  o dczytać u r y w k i w s p o m n ie ń  o  ż y ­
c iu  tego w ie lk ie g o  cz ło w ie ka .

25.L —■ w  18 ro czn icę  p o w s ta n ia  R W P G  zapros ić  n a  z b ió r ­
kę  M K I  i  d ru ż y n  s ta rszo h a rce rsk ich  d z ia łaczy  gos­
p od a rczych , k tó r z y  opow iedzą  o  r o l i  i  d a lszych  
p e rs p e k ty w a c h  ro z w o ju  Rady.

29.1. —  w  22 ro czn icę  w y z w o le n ia  obozu w  O ś w ię c im iu
o d w ie d z ić  zn a jo m y c h , k tó ry c h  n a jb liż s i z g in ę li w  
ty m  obozie , zebrać  od  n ic h  w ia d om ośc i o p o m o r­
d ow a n y c h  i  ic h  n a zw iska  o raz in fo rm a c je  te  w p i­
sać do k ro n ik i.

31.1. —  w  21 ro czn icę  p o w s ta n ia  W ę g ie rs k ie j Rep. L u d .
w y w ie s ić  w  szko le  gaze tkę  z ż y c ia  tego b ra tn ie g o  
k ra ju .

6 .I I .  —  odn o to w a ć  w  k ro n ic e  62 ro czn icę  u ro d z in  I  se k re ­
ta rz a  K C  P Z P R  W ł. G o m u łk i i  w p is a ć  je go  

ż y c io ry s .
19.11. —  w  394 roczn icę  u ro d z in  M . K o p e rn ik a  z o rg a n iz o ­

w a ć  z b ió rk ę  d ru ż y n y , na  k tó r e j k to ś  z h a rc e rz y  
p o in fo rm u je  o p rze b ie g u  H a rc . A k c j i  „F ro m b o rk ” , 
k tó rą  p ro w a d z ić  będzie  Z H P  do r .  1973, tzn . do 
400 ro c z n ic y  u ro d z in  K o p e rn ik a .

(P. Ł .)

Jacek. Amundsen i Wace
Z a  o k n a m i pad a  szczecińsk i, 

g ru d n io w y  „k a p u ś n ia c z e k ” . D z i­
s ie jsze  p o p o łu d n ie  w  n ic z y m  
n ie  p rz y p o m in a  śn ieżnego p o ­
ra n k a  u b ie g łe j n ie d z ie li.  T a ka  
to  ju ż  je s t  ta  nasza a u ra . T rz e ­
b a  ją  c h w y ta ć  „n a  gorąco” , a 
ś c iś le j m ó w ią c  „n a  z im n o ” , że­
b y  z a trz y m a ć  choć garść śn ie ­
ży n k o w y c h  w sp om n ień . W ła ś n ie  
d z iś  zastępy Jacka  i  W a cka  o - 
m a w ia ją  w  h a rców ce  ta k i p e ­
łe n  w raże ń  z im o w y  dz ień . G o ­
rą c z k o w ą  w y m ia n ę  zdań p rz e ­
ry w a  w e jś c ie  d ru żynow ego . 
M a c ie k , ja k o  n a jw y ż s z y  rangą, 
p o d ry w a  zastępy na  baczność.

—  D h . d ru ż y n o w y  —  p rz y ­
b oczny A m u n d s e n  m e ld u je  za­
s tęp y  na  s p e c ja ln e j zb iórce, p o ­
św ię co ne j o m ó w ie n iu  zd ob yw a ­
n ia  sp ra w no śc i zespo łow e j „p o ­
la rn ik a ” . Jeszcze n ie  p rz e -

Harcerskie
kwalifikacje

Sznurowy ulinbet
W  p rz e c iw le g ły c h  końcach  

^h a rc ó w k i z a jm u ją  m ie js c a  
'¡iw spó łzaw odn iczące  zastępy. 
(iK a ż d y  z n ic h  na  d a n y  z n a k  od  
c z y tu je  „ w y p is a n y ”  n a  s z n u r-  
jjfcu w y ra z . W y ra z  p rz e d s ta w io ­
n y  je s t a lfa b e te m  M orse 'a  w  
■¡postaci z a w ią zan ych  w ę ze łków . 
D la  lepsze j w id o czno śc i sznu­
r e k  p rz y w ią z u je m y  do d w óch  
k rz e s e ł u s ta w io n y c h  p oś rod ku  
(h a rców k i.

„ L is t ”  p rz y g o to w a n y  je s t 
iprzez d ru ż y n o w e g o  p rze d  z b ió r  
fcą  w  n a s tę p u ją c y  sposób:

r —  k ro p k ę  —  p rz e d s ta w ia  
|p o je d ynczy  w ęze łek ,

—  k re s k ę  —  s y m b o liz u ją  d w a  
b lis k o  s ieb ie  za w ią zan e  w ę ze ł­
k i ,

—  l i t e r y  —  o dd z ie lone  są 
!d łu ż s z y m i p ę te lk a m i.

R o zszy fro w an ą  depeszę za­
s tęp  y  p od a ją  n a  k a r tk a c h  pa­
p ie ru  do d ru ż y n o w e g o  z a jm u ­
ją c  m ie js c a  w  k o le jn o ś c i do ­
rę cza n ia  p ra w id ło w y c h  ro z w ią -  
pań.

Człowiek zu burtą
K a p ita n a m i o k rę tó w  są w y ­

b ra n i p rz e z  za s tępy  harcerze . 
S ta ją  o n i w  k rę g a ch  w y z n a ­
czo nych  k re d ą . N a  d a n y  znak, 
|U> o k re ś lo n y m  czasie, z o b o w ią ­
z a n i są w y k o n a ć  p od an y  p rzez  
id ru żyno w e go  w ę ze ł i  rz u c ić  go 
p o z o s ta ły m  cz ło n k o m  zastępu. 
J e ś li w ę ze ł je s t za w ią zan y  p ra  
\w id ło w o , je d e n  z  ro z b itk ó w  
zosta je  u ra to w a n y . C zynność  
tę  p o w ta rz a m y  k i lk a k ro tn ie  
(z m ie n ia ją c  w ę z ły ). W y g ry w a  
te n  zespół, k tó r y  u ra tu je  w ię -  
£  e j c z ło n k ó w  za łog i, i

Sywy allabei
W  p rz e c iw le g ły c h  końcach  

h a rc ó w k i u s ta w ia m y  zastępy. 
'Część c z ło n k ó w  zastępu  je s t w  
b e re ta c h  na g łow ach , p ozo s ta li 
b ez  bere tów . D ru ż y n o w y  s ta je  
p o ś ro d k u  s a li i  w y w o łu je  do ­
d a tk o w ą  l i te rę  a lfa b e tu . Z a ­
d a n ie m  zastępów  je s t u s ta w ie ­
n ie  s ię  w  n a jk ró ts z y m  czasie 
w  te n  sposób, a by  podaną l i ­
te rę  zobrazow ać a lfa b e te m  
M o rse ’a. W ty m  ce lu  c z ło n k o ­
w ie  zastępów  z g o ły m i g ło w a ­
m i  u s ta w ia ją  się ja k o  k ro p k i,  
a  d ru h o w ie  w  b ere ta ch  p rz e d ­
s ta w ia ją  sobą k re s k i.

ZriUs1© s©snS
1. U S U W A N IE  K A M I E N IA n a c z y n iu  w o d ę  z ro z p u s z c z o n y m  b o  

r a k s e m , k t ó r y  n a b y w a  s ię  w  a p te c e .

W  d łu g o  u ż y w a n y m  c z a jn ik u  c z y  2. S P R A W D Z E N IE  C Z Y  Ś M IE T A N A  
g a r n k u ,  n a  d n ie  i  ś c ia n k a c h  p o w ­
s ta je  tz w .  k a m ie ń .  G d y  w a r s tw a  k a ­
m ie n ia  je s t  g r u b a ,  d łu ż e j  t r z e b a  cze 
k a ć  n a  z a g o to w a n ie  s ię  w o d y .  K a ­
m ie ń  m o ż n a  r o z p u ś c ić ,  g o tu ją c  w

Pogotowie
krawieckie

W  z e s z ły m  n u m e r z e  w  n o ta tc e  p o d  
t y m  s a m y m  t y t u łe m  z a p o w ie d z ie l iś ­
m y  p o d a n ie  p r z e p is ó w  n a  w y w a b ia ­
n ie  p la m  z  t k a n in .  O to  o n e :

P la m y  z  h e r b a ty  z w i lż a m y  r o z ­
tw o r e m  k w a s k u  c y t r y n o w e g o  i  n a ­
t y c h m ia s t  z m y w a m y  w o d ą  za  p o ­
m o c ą  g ą b k i  (d o  w o d y  n a le ż y  d o d a ć  
n ie c o  s o l i  k u c h e n n e j) .  C z y n n o ś ć  tę  
p o w ta r z a m y  a ż  d o  z n ik n ię c ia  p la m y .

P la m ę  z m le k a  z w i lż a m y  b e n z y n ą , 
c z ę s to  z m ie n ia ją c  p o d k ła d  i  s u s z y ­
m y  g ą b k ą  z m o c z o n ą  w  t y m  s a m y m  
c e n to w y m  r o z tw o re m  a m o n ia k u  ( ta ­
k i  r o z tw ó r  m o ż n a  k u p ić  w  s k le p a c h  
c h e m ic z n y c h  i  d r o g e r ia c h )  i  k le p ie ­
m y  g ą b k ą  z m o c z o n ą  w  t y m  s a m y m  
r o z tw o rz e .  N a s tę p n ie  s ta ra n n ie  z m y  
w a m y  tk a n in ę  c ie p łą  w o d ą  (z a m ia s t 
a m o n ia k u  m o ż n a  u ż y ć  g l ic e r y n y ) .

P la m ę  z  a t ra m e n tu  z w i lż a m y  c ie p ­
łą  w o d ą  i  n a s tę p n ie  g l ic e r y n ą .  G d y  
g l ic e r y n a  z a b a r w i  s ię  o d  k o lo r u  a -  
t r a m e n tu  s p łu k u je m y  w o d ą . C z y n ­
n o ś ć  tę  p o w ta r z a m y  ta k  d łu g o ,  a ż  
g l ic e r y n a  p rz e s ta n ie  s ię  b a r w ić .  P o ­
z o s ta łe  ś la d y  a t r a m e n tu  u s u w a m y  
p r z e z  k le p a n ie  p la m y  w a tą  z w i lż o ­
n ą  w  c ie p łe j w o d z ie  a m o n ia k a ln e j,  
s p łu k a n ie  ró w n ie ż  c ie p łą  w o d ą  i  
z w i lż e n ie  r o z tw o re m  k w a s k u  c y t r y ­
n o w e g o . P o  z n ik n ię c iu  p la m y  t k a n i ­
n ę  p łu c z e m y  w o d ą  g o rą c ą . P la m y  z 
d łu g o p is u  n a  t k a n in ie  z m y w a ją  s ię  
a c e to n e m  a  n a  p la s t y k u  —  s p i r y t u ­
sem .

J E S T  F A Ł S Z O W A N A

J e ś li  ś m ie ta n a  je s t  z a g ę szczo n a  m ą  
k ą ,  t o  po  w p u s z c z e n iu  d o  n ie j  k r o p  
l i  j o d y n y  b a r w i  s ię  n a  f io le to w o .

3. R A T O W A N IE  Z W IĘ D Ł Y C H  R 0 2

Ł o d y ż k i  z w ię d ły c h  r ó ż  o b m y w a  s ię 
w o d ą , u c in a  n o ż e m  k o ń c e  i  w k ła d a  
n a  m o m e n t  d o  g o rą c e j w o d y ,  a  n a ­
s tę p n ie  w k ła d a  d o  w a z o n u .

i. P R A S O W A N IE  S P O D N I N A

„ T R W A Ł Y  K A N T "

P rz e d  p r a s o w a n ie m  k a n t y  n a le ż y  
p o t r z e ć  p o  w e w n ę tr z n e j  s t r o n ie  m y t l  
łem.

5. O S W IE Ź  A N IE  C H L E B A

C z e r s tw y  c h le b  n a le ż y  z m o c z y ć  w o  
d ą  i  w ło ż y ć  n a  4 m in u t y  d o  g o rą c e ­
g o  p ie c y k a .  W y jm ie m y  ś w ie ż y  i  
c h r u p ią c y .

6. R E P E R A C J A  P O P Ę K A N E G O

L IN O L E U M

P o p ę k a n e  l in o le u m  m o ż n a  w y p e ł ­
n ić  k i t e m  w ła s n e j  p r o d u k c j i .  K i t  o -  
t r z y m u je  s ię  p rz e z  z m ie s z a n ie  80 g  
k r e d y  s z la m o w e j z  10 g  o p i łk ó w  
d rz e w n y c h ,  a ż  d o  o t r z y m a n ia  g ę s te j 
m a s y . Z a le ż n ie  o d  k o lo r u  l in o le u m  
k i t  b a r w im y  o c h rą , u m b rą ,  z ie le n ią  
c h r o m o w ą  lu b  b r u n a te m  k a s s e ls k im . 
G o to w y m  k i t e m  w y p e łn ia  s ię  szcze­
l i n y  i  p ę k n ię c ia ,  a  p o  w y s c h n ię c iu  
s z l i f u je  k a w a łk ie m  s z k ła .

(P . Ł . )

b rz m ia ła  kom enda  „s p o c z n ij” , 
k ie d y  w łą c z y ł s ię  W acek.

—  N ie  w ie d z ia łe m , że nasz 
p rz y b o c z n y  je s t z pochodzenia  
N o rw e g ie m . A  czy znasz M a ­
c iu s iu  choć da tę  u ro dze n ia  tw e ­
go zacnego p ra dz ia d ka?  M a c ie k  
ja k  p rz y s ta ło  na  p rzyboczne«:) 
o d p a lił ja k  ra k ie ta  na  ko sm o ­
d ro m ie . •

—  R o a ld  A m u n d se n  u ro d z ił 
s ię  w  1872, a z m a rł w  1928 ro ­
k u . J e ś li ta k  in te re s u ją  c ię  lo sy  
m o je j n o rw e s k ie j ro d z in y , to  
za lecam  l i te ra tu rę  pod różn iczą , 
a te ra z  bądź u p rz e jm y  p rz e łą ­
czyć s ię  n a  o db ió r.*

T rze b a  p rzyzn ać , ta  b ły s k a ­
w ic z n a  odp ow ie dź  o dn ios ła  
w ła ś c iw y  s k u te k  i  zastępy m o ­
g ły  p rz y s tą p ić  do k o n ty n u o w a ­
n ia  te m a tu . P od su m ow an ie  ro z ­
począ ł Jacek , k tó r y  w ra z  z  M ać 
k ie m  i  k ilk o m a  k o le g a m i o raz  
ic h  dw om a  c z w o ro n o ż n y m i p rz y

t y l k o  że b a b c ia  w  o s ta tn ie j  c h w i­
l i  p r z y s z y w a ła  g u z ic z e k  d o  J a c u -  
n io w e j  k a p o t, k i  — w t r ą c i ł  j a k  
z w y k le  s w o je  „ t r z y  g ro s z e ”  W a ­
c e k .

—  Z a b r a l iś m y  ze  s o b ą  s a n k i —  
k o n ty n u o w a ł  J a c e k  —  k u c h n ię  
p o ło w ą ,  a p te c z k ę , b u s o lę , n o  i  
o c z y w iś c ie  n a m io t .

—  A  te ra z  c h c ie l ib y ś m y  u s łysze ć  
j a k  z o s ta ła  o d c z y ta n a  h is to r ia  n a ­
s ze j w y p r a w y  p rz e z  e k s p e d y c ję  
r a to w n ic z ą ,  k t ó r e j  d o w ó d c ą  b y ł  
W a c ła w  P r z e m ą d r z a łk o w s k i.

W a ce k w y d o b y w a  z ra p o r ­
tó w k i szk ic  tra s y  w y k o n a n y  
p rzez  ek ipę .

—  Z a d a n ie m  n aszym  b y ło  o d ­
n a le z ie n ie  w y p ra w y  „A m u n d ­
sena”  i  m o ż liw ie  w ie rn e  od ­
tw o rz e n ie  w s z y s tk ic h  w yd a rze ń  
ja k ie  m ia ły  m ie jsce  podczas 
w y p ra w y . O sobiście  zw raca łe m  
szczególną uw agę na  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  ś la dy  Jacka , p o n ie ­
w a ż  je g o  p rz y p a d k o w e  z a g in ię ­
cie  m o g ło b y  pog rą żyć  w  g łę ­
b o k im  ża lu  m o je  m łodsze  s io ­
s trz y c z k i,  z k tó r y m i zazw ycza j 
b a w i s ię  la lk a m i.

T rze b a  p rzyzn a ć , że o d czy ta ­
n ie  szk icu  b y ło  n a d e r c ie ka ­
w ą  zabaw ą  d la  cz ło n k ó w  obu 
zespo łów . A  o to  co u s ta lo no :

ja c ió łm i » S z a d k ie m  i  B e jem  
s ta n o w ili e k ip ę  „A m u n d s e n a ” . 
Z a da n iem  w y p ra w y  b y ło  zdo­
b yc ie  B ie gu na , k tó r y m  b y ła  
„H a rc e rs k a  P o la n a ”  w  L a s k u  
A rk o ń s k im . P o  d rodze  m ie l i  
p ozo s taw ić  t ro p y  i  ś la d y  ró ż ­
n y c h  czynności, zw ią za nych  z 
t ru d a m i ta k  w y c z e rp u ją c e j e ks ­
p e d y c ji.  „A m u n d s e n e m ”  b y ł 
M a c ie k  i  w ła ś n ie  s tąd  p o m y łk a  
ja k ą  z ro b ił na  p o czą tku  z b ió r­
k i.  A le  o d d a jm y  g łos J a c k o w i:

— W y p r a w a  n a sza  w y r u s z y ła  o  
g o d z . 9.15... cza su  n ie b u s z e w s k ie -  
g o , a  m ia ła  w y ru s z y ć  © g o d z . 9,

P ie rw szą  z p ro p o n o w a n y c h  
ks ią żek  p o le ca m y  cz ło nko m  
M K I  i  ty m  h a rc e rz o m  z  d ru ­
ż y n  s ta rszych , k tó rz y  z d o b y ­
w a ją  Z n a k  O rg a n iz a to ra  D z ie ­
c i. Jest to  b ro s z u ra  I re n y  
C h m ie le w s k ie j „W y c h o w a n ie  
na  p o d w ó rk u ” , w y d a n a  przez 
k o m is ję  do s p ra w  d z iec i i  m ło  
dz ieży p rz y  O K  F J N . P od a je  
ona w ie le  u ży te czn ych  w ia d o ­
m ości o sposobach o rg a n iz o ­
w a n ia  w o ln eg o  czasu dz iec i 
b a w ią c y c h  s ię  bez o p ie k i na 
p o d w ó rk a c h , w  m ie jscach  
sw ego zam ieszkan ia .

D ru g a  z ks iążek , to  „G łó w ­
n e  n u r ty  id eow e  w  Z H P  (w  
la ta c h  1918— 1939)”  —  Je rze ­
go  G o ja , w y d a n a  p rze z  W y d . 
H a rc . (cena 10 z ł) i  p rze zn a ­
czona d la  in s t ru k to ró w  —  
c z ło n k ó w  M K I .

To warto przeczytać:
T rz e c ia  —  „ K lu b  S ie d m iu ”  

A le k s a n d ra  M in k o w s k ie g o  —  
z a in te re s u je  zu chó w  i  h a rc e ­
rz y  z d ru ż y n  m łodszych , p rzed  
s ta w ia  b o w ie m  p rz y g o d y

c z ło n k ó w  k lu b u : K u b y , K a j ­
ka , S zym ona, M is ia , P io trk a , 
B e a ty  i  A r tu r a .  K s ią ż k ę  m o ż­
na jeszcze dostać w  k s ię g a r­
n ia c h  „D o m u  K s ią ż k i” .

N a  zakończen ie  in fo rm u je ­
m y , że czasopism o „P ro p o z y ­
c je ”  w y d a ło  w k ła d k ę  „ K i lk a  
o d p o w ie d z i na  z n a k i z a p y ta ­
n ia  w  s p ra w ie  zastępów  w  
k la sach  V I I I ” . K s ią ż k ę  w in ie n  
p rze czy ta ć  k a ż d y  zas tępow y 
zastępu z k l .  V I I I .  W k ła d k ę  
m ożna o trz y m a ć  w  K o m e n ­
dz ie  H u fc a  lu b  u  d ru ż y n o w e ­
go.

Jaka będzie
■ i?

P la n u ją c  c a ło d z ie n n e  w y p r a w y  za 
s tę p u  z im o w y c h  w a k a c j i  w a r to  z n a ć ' 
p o g o d ę , j a k a  b ę d z ie  p a n o w a ła  d n ia  
n a s tę p n e g o . P r a w d z iw e  b a r o m e t r y  
( tz n .  p r z y r z ą d y  w s k a z u ją c e  p o g o d ę ) 
są t y l k o  w  n ie l ic z n y c h  d o m a c h . D la ­
te g o  p r o p o n u je m y  w y k o n a n ie  b a r o ­
m e t r u  c h e m ic z n e g o , p r z y  z r o b ie n iu  
k tó r e g o  m u s ic ie  p o p r o s ić  o  p o m o c  
n a u c z y c ie lk ę  c h e m ii .  R o z p u ś ć c ie  w  
n ie w ie lk ie j  i lo ś c i  a lk o h o lu  1/2 g ra m a  
k a m fo r y .  W  d r u g ie j  b u te lc e  r o z ­
p u ś ć c ie  r ó w n ie ż  w  a lk o h o lu  1/2 g r a ­
m a  s a le t r y ,  a  w  t r z e c ie j  p ó ł  g ra m a  
s a lm ia k u .  N a s tę p n ie  w s z y s tk ie  r o z ­
t w o r y  z le jc ie  d o  p o d łu ż n e j  w ą s k ie j  
b u t e lk i  z  b e z b a rw n e g o , p r z e z ro c z y ­

s te g o  s z k ła ,  w y m ie s z a jc ie  d o k ła d n ie ,  
z a k o r k u jc ie  i  z a la k u jc ie  k o r e k  ż ó ł­
t y m  w o s k ie m . B a r o m e t r  n a le ż y  za ­
w ie s ić  o d  p ó łn o c n e j  s t r o n y  d o m u , 
a b y  p r o m ie n ie  s ło n e c z n e  n ie  p a d a ły  
n a ń  p r o s to ,  ń a k  p r z e w id z ie ć  p o g o d ę  
z  je g o  w s k a z a ń ?  J e ż e l i  m ie s z a n in a  
je s t  p r z e z ro c z y s ta  —  p o g o d a  b ę d z ie  
ła d n a ,  j e ś l i  z a w a r to ś ć  b u t e lk i  je s t  
m ę tn a  — s p o d z ie w a jc ie  s ię  d e s z c z u ; 
j e ś l i  w  b u te lc e  z ja w ią  s ię  c h m u r k i  
u n o s z ą c e  s ię  w  c ie c z y  —  s z y k u je  się 
b u r z a ;  je ś l i  c h m u r k i  są w ię k s z e  i  
n a g ro m a d z o n e  w y s tą p ią  o p a d y  d e ­
szczu  i  ś n ie g u ;  je ś l i  c ie c z  je s t  d e l i ­
k a t n ie  z a m g lo n a  —  p o g o d a  b ę d z ie  
z m ie n n a  i  w i lg o t n a ;  je ś l i  to  z a m ­
g le n ie  m a  s k ło n n o ś c i d o  u n o s z e n ia  
s ię  w  g ó rn e  o b s z a r y  b u t e lk i  —  w y ­
s tą p ią  w ia t r y  w  g ó r n y c h  w a rs tw a c h  
a tm o s fe r y .  N a j le p ie j  p o w y ż s z e  w s k a  
z a n ia  p rz e p is a ć  i  p r z y b ić  w  p o b l iż u  
b a r o m e t r u .  (P .Ł .)

Z  k o ń c o w e g o  p r z y s ta n k u  „ t r ó j »  
k i ”  w y ru s z a  ś la d a m i „ A m u n d s e n  
n a "  e k ip a  r a to w n ic z a .  P o c z ą tk o w o  
id z ie m y  p o  t r o p a c h  w s z y s tk ic h  
u c z e s tn ik ó w  w y p r a w y ,  a le  p o  k i l ­
k u s e t  m e t r a c h  g in ą  s ia d y  P io t r k a  
— n a jm ło d s z e g o  u c z e s tn ik a  p o la r ­
n ik ó w .  O d c z y ta n ie  te g o  f a k t u  j e s t  
p ro s te , p o n ie w a ż  z a o b s e rw o w a n o , 
że  k o le in y  s a n e k  są z n a c z n ie  g łę b ­
sze, a  w  „ z a p rz ę g u ”  b io r ą  u d z ia ł  
d w a j  c h ło p c y .  Z a g a d k a  z o s ta ła  
ro z s z y f r o w a n a .  E k ip a  id z ie  d a le j .
IV  p e w n y m  m o m e n c ie  ś la d y  p s ó w  
o d d a la ją  s ię  o d  k o lu m n y .  P o d  r o z  
ło ż y s tą  sosn ą  w id a ć  u d e p ta n y  
ś n ie g  i  c a łą  m a sę  p o r o z r z u c a n y c h  
s z y s z e k . T o  p s y  w y t r o p i ł y  w ie ­
w ió r k ę .  D a le j  n a t r a f io n o  n a  s ie ­
d z ą c y c h  p o d  d rz e w e m  d w ó c h  
c z ło n k ó w  w y p r a w y .  P o  d o k ła d ­
n y c h  „ o g lę d z in a c h "  s tw ie r d z o n o ,  • 
że je d e n  z  n ic h  n a b a w i ł  s ię  o d m ro  
ż e n ią  I - g o  s to p n ia  i  t r z e b a  b y ło  
u d z ie l ić  m u  p ie rw s z e j p o m o c y . C o  
p r a w d a  o d m ro ż e n ie  t o  b y ło  „ n a  
n ib y ”  n ie m n ie j  p o tw ie r d z i ła  s ię  
k o n ie c z n o ś ć  p o s ia d a n ia  n a  k a ż d e j 
w y c ie c z c e  h a r c e r s k ie j  a p te c z k i.

D a le j za czyna ją  się dz iać  rz e ­
czy d z iw n e . S ia d ó w  je s t  o p o ­
ło w ę  m n ie j,  a te  w id o czne  są’ 
w y ją tk o w o  g łęb o k ie  i  n ie re g u ­
la rn e . A le  od czego g łow a?  R a ­
to w n ic y  dochodzą do w n io s k u , 
że w y c z e rp a n y c h  k o le g ó w  w z ię ­
to  n a  p le c y  i  ta k  w y p ra w a  w  
tru d z ie  i  z n o ju  pom asze ro w a ła  
d a le j. W reszc ie  w  p o w ie trz u  d a ł 
się odczuć o s try  zapach d ym u . 
E k ip a  ra to w n ic z a  d o ta r ła  do 
ce lu . Z  d a la  na ró w n in ie  „ H a r ­
c e rs k ie j P o la n y ”  za m a ja c z y ł na 
m io t,  a p rze d  n im  n a d  ro z p a lo ­
n y m  o g n is k ie m  w is ia ł na  t r ó j ­
nogu  k o c io łe k  ze s m a k o w itą  
zupą. Z im o w e  obozow isko  b y ło  
u rządzone w y g o d n ie  i  p ra w i­
d ło w o . Z  m ie jsca , na  k tó r y m  
s ta ł n a m io t o d g a rn ię to  śn ieg, 
zaś w e w n ą trz  za in s ta lo w a n o  
„h a rc e rs k i k a lo r y fe r ” . B y ła  to  
p ro s ta  w  w y k o n a n iu  in s ta la c ja  
c ie p ln a  —  do w y ko pa n eg o  d o ł­
ka  w syp an o  ż a r z o gn iska  przy: 
s y p u ją c  go w a rs tw ą  p o p io łu  1 
p iasku . T a k  zakoń czy ła  s ię  p e ł­
na p rzyg ó d  w y p ra w a . „B ie g u n ”  
zos ta ł zd o b y ty , a w szyscy  je j  
u czes tn icy  w r ó c i l i  z a d o w o le n i 
do dom ów . J a ka  szkoda, że 
śn ieg je s t  ta k  n ie trw a łv .

A Z Y M U T


